
Czasopismo San wychodzi w każdą 
niedzielę.

Przedpłata
zamiejscowa :

miesięcznie 
kwartalnie

w miejscu :

półrocznie

50 ct. miesięcznie 40 ct.
1 zlr. 35 , kwartalnie 1 zlr. 20 „

2 „ 70 „ półrocznie 2 , 40 „
5 „ 40 „ rocznie 4 , 80 ,
Numer pojedynczy 10 ct

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. SAN Cena ogłoszeń:
5 centów od miejsca jednego wiersza dro- , 

bnym drukiem.
Przedpłatę miejscową, zamiejsco- ■ 

wą i ogłoszenia
przyjmuje:

Redakcya, naprzeciw Starostwa w Przemyślu 
na dole

Rękopisma nie zwracają się.

czasopismo społeczno-ekonomiczne
nych reprezentantów jak tylko polaków. Da­
wniej w wielu wypadkach składano winę na 
oppozycyą ruską, dziś jej nie ma wcale, któż 
zatem obenie winien temu, iż z tylu spraw 
pierwszorzędnej wagi nie załatwiono prawie 
żadnej, że wiele z nich utonęło w otchłani.... 
komissyj ?

Jako zdobycz największą wskazują nam 
na kolej transwersalną. Lecz abstrahując od 
tego, iz ta kolej pomimo kilkoletniego błąkania 
się po izbach sejmowych i parlamentu nie wy­
szła dotąd ze stadyum owych nieuchwytnych 
ogników, pokazujących się to tu, to znów 
gdzieindziej, czyż uczyniono co, aby budowa 
jej przeprowadzoną była w sposób zgodny z 
życzeniami ogółu kraju? Tenże wyraził przez 
kompetentne organa, towarzystwa politechni­
czne życzenie, by budowy kolei nie oddawano 
jednemu przedsiębiorcy; lecz powołano ich wię­
cej, a to aby zarobek przypadł nie jednej mo­
żnej jednostce, jaką musi być przedsiębiorca 
jeneralny, lecz wielu osobom, potrzebującym 
tego. Wbrew oczekiwaniom n*e  uwzględniono 
tego życzenia kraju. Wówczas pocieszano kraj 
zapewnieniem, że przedsiębiorca obcokrajowiec, 
odda tylko krajowcom roboty. Jakby na do­
wód iż i tu nie spełnią się słuszne żądania, 
przedsiębiorstwo oddaje roboty obcym. Wszak 
kraj ponosząc ofiary dla budowy kolei rzeczo­
nej, która zarówno dla niego potrzebną jest, 
jak i dla monarchii, jako kolej w pierwszym 
rzędzie strategiczna i to ofiary ciężkie w sto­
sunku do jego zasobów finansowych, mógł żą­
dać w zamian za to, by jego słuszne wymaga 
nia uwzględniono. Nikt się o to nie troszczył, 
nikt nie starał wyzyskać chwili, i zapewnić kra­
jowi korzyści, które go obecnie ominą. Obcy 
przedsiębiorcy zarobią owe setki tysięcy, któ­
re kraj na budowę kolei dokłada i wywiozą je 

Iz kraju. A czy kto choć spróbował zapewnić

^AWSZE CI SAMI,

Zarzucano zwykle narodowi naszemu, iż 
nie umiał nigdy wyzyskać sytuacyi politycznej 
i skutkiem tego wówczas gdy wszelkie miał do 
tego warunki, aby zająć w gronie cywilizowa­
nych państw zachodnich dominujące stanowisko, 
dobrowolnie cofnął się na drugi plan i abdy- 
kował z roli państwa pierwszorzędnego. Za­
rzut ten słuszny dotyczy nie jednej chwili dzie­
jowej i nie jednemu lecz wielu pokoleniom zro­
bić go trzeba. Zdawałoby się że błąd popeł­
niany przez polaków w czasach gdy ich ojczy­
zna miała byt polityczny, nie będzie się po­
wtarzał u tych pokoleń, które krytycznem okiem 
patrząc na dzieje ojczyste, ponosząc straszne 
skutki owych błędów, powinnyby nauczyć się 
wyzyskiwać każdą chwilę, aby nietylko waro­
wać lecz rozszerzać swe prawa narodowe, bę­
dące jedyną resztką strwonionego przez przod­
ków mienia. Tymczasem kilka lat ostatnich do­
wodzą, iż błąd uznany za grzech u naszych 
ojców, popełniamy sami, nie starając się nic 
uzyskać, tak jak gdyby to co posiadamy było 
alfą i omegą wszelkich życzeń, czemś tak do 
skonałem, że obecnie już możemy oddać się 
tylko używaniu Od kilku lat u steru rządu mo­
narchii stoją mężowie sprzyjający narodowości 
naszej, dwaj z nich są naszymi rodakami, kie­
dyż więc sposobniejsza znajdzie się chwila do 
przeprowadzenia wielu potrzebnych reform, do 
wprowadzenia w życie ustaw lub instytucyi kra­
jowych mających na celu poprawę bytu mate­
ryalnego ? Czesi w mniej korzystnych od nas 
są warunkach, w ich sejmie nie zasiadają sami 
reprezentanci stronnictwa narodowego, a pomi­
mo tego osiągnęli oni więcej niż my, chociaż 
w naszym sejmie obecnie nie mamy prawie in-

była mowa w salonach lwowskich, przerwał na chwilę 
częste te schadzki. Sam hrabia nie dał do tego przy­
czyny, lecz doktór wiedząc, jakim ulubieńcem hrabiny 
i jej przyjaciół był naznaczony przezeń Bazio, sam się 
cofnął w zacisze domowe.

' Zacisze domowe .... piękne, lecz w stosunkach 
naszego doktora, abstrakcyjne pojęcie. Maleńka, o twa­
rzy aniołka, a oczach djabełka, istotka, niby cherubinek, 
a w rzeczywistości najkapryśniejsze na świecie stworze­
nie, przemieniało niejednokrotnie to zacisze domowe, 
jeżeli nie w piekło, to przynajmniej w jego przedsionek. 
Nie swojskie to, lecz z południowej Francyi importo­
wane stworzenie, kapryśne jak dziecko spieszczone, a 
noszące tytuł żony doktora, przemieniało jego życie w 
pasmo cierpień i rozkoszy, przeplatających się wzajem­
nie. Nie zważając nieraz na formy, których brak świat tak 
surowo sądzi, tó dawała powód do obmowy ludzkiej, to 
znów zazdrością swą czyniła się śmieszną. Ona to była 
przyczyną zajścia między mężem, a lwem salonowym, 
Baziem, ona dała powód do zrobienia z tej mizernej — 
pospolitej figurki, bohatera dnia. Wobec niego niknął 
w cieniu uczciwy mąż, stający w obronie sławy, dobrej 
w gruncie, choć płochej kobiety.

Właśnie teraz wybiera się doktór po dłuższej nie- 
bytnośei do hrabiego Jest już na wychodnem, gdy 
drzwi z bocznego pokoju otwierają się i do pokoju dok­
tora wpada śpiewając i śmiejąc się naprzemian, piękna 
Ludwika:

„Jadis j’ai possedó ton coeur,
„Plus d’ amour . . . . “ .

brzmią jeszcze słowa znanej śpiewki, gdy wbiegająca 
ujrzawszy kapelusz na głowie męża, urwała zwrotkę i 
zachmurzywszy się, zapytała:

— Tu sort de nouyeau?

Sierota
powieść.

(Ciąg dalszy).

V.

Doktór Stefan mieszkał w pięknej kamienicy przy 
.jednej z. główniejszych ulic stolicy Należał on do n»j- 
wziętszych lekarzy‘wielkiego świata, a powodem tego 
były zarówno jego zdolności i wiedza fachowa, jak i 
świadomość życia wyższych sfer, to saroir vivretyle 
opisywane, a jednak nie dające się ująć w pewne ści­
słe formy. Nadaje go tylko prawdziwa inteligencja, 
obok znajomości świata, i nie potrzeba mieć wiele daru 
spostrzegawczego, by odróżnić na pierwszy rzut oka tego, 
u kogo znajomość form towarzyskich wysnutą jest sama 
z siebie, od tego kto uczył się ich ze śmiesznych koin- 
pendyów. U naszego lekarza znajomość form świata łą­
czyła się jeszcze z niezwykle ujmującym charakterem 
i miłą powierzchownością, nie dziw więc, iż miał on 
wielu przyjaciół, nawet między ludźmi wyższych sfer, 
do jakich musimy zaliczyć br Dyonizego. Między tymi 
dwoma luźdmi zawiązał się zczasem stosunek prawdzi­
wej przyjaźni, polegającej na tem, że obie strony szu­
kają się wzajem, obie starają się o wzajemne zbliżenie.

Stosunek ten przyjazny powodował częste odwie­
dziny doktora u hrabiego, choć nie w charakterze le­
karza domowego, jakim on był. Pojedynek, o jakim 

prawa językowi polskiemu przy nowej kolei? 
Nie, — czyż nie dość że w akademicznej rok-. 
prawie uznano tego potrzebę.

Sprawa przytoczona nie jest jedyną, dla 
której trzeba było wystąpić z naciskiem, ani 
jedyną w której należało coś robić. Weźmy 
inną.

W czasach gdy w Czechach skutkiem ich 
oppozycyi zaprowadzone były rządy wojskowe, 
gdy narodowość czeska była uciśniętą, wszyst­
kie urzęda nie tylko w ich własnym kraju, lecz 
w całej monarchii roiły się od Czechów. Pod 
ten czas Polacy zaczęli zdaniem centralistów 
odgrywać rolę Benjaminka rządowego, lecz 
pomimo tego urzęda centralne były przed nimi 
zawsze i są zamknięte. Przejdźmy tylko szematyzm 
ministeryów np. handlu i rolnictwa, ile tam wy­
czytamy polskich nazwisk, a przecież nie mo­
żna zaprzeczyć, iż w wielu sprawach urzędni­
cy znający stosunki naszego kraju, i z nim wę­
złami narodowemi związani mogliby oddać te­
muż wielkie usługi. Nie żądamy, aby dla otwar­
cia karyery naszym rodakom, usuwano da­
wnych i wobec monarchii zasłużonych urzędni- 

I ków, lecz mamy prawo żądać, aby narodowość 
polska nie była przeszkodą do karyery, i aby 
w łonie władz centralnych byli także ludzie 
znający stosunki naszego kraju. Czyż o to na­
sze reprezentacye nie po winny by się upominać?

Ileż moglibyśmy naprowadzić przykładów 
tej nieumiejętności wyzyskania sytuacyi, ileż 
bowiem spraw zalega w Sejmie, które dziś da­
łyby się z łatwością przeprowadzić, a których 
później nawet z wysiłkiem nie da się załatwić. 
Spokój w świecie politycznym, czynił przecież 
chwilę najsposobniejszą do skupienia sił i pracy 
organicznej, wewnętrznej, której wielkie zda­
rzenia dziejowe zaszłe w dawniejszych latach 
przeszkadzały, odwracając i pochłaniając całą 
uwagę ogółu. Nie skorzystał z niej Sejm, lu-

— Muszę odwiedzić hrabiego, już tak dawno tam 
nie byłem.

— Ja pójdę z tobą, wszak mówiłeś mi że hrabi­
na ciekawa mnie poznać, że życzy sobie zrobić ze mną 
znajomość.

Na twarz doktora wystąpił cień gniewu połączo­
nego ze smutkiem. Rzeczywiście już dawniej hrabina, 
słysząc o piękności francuzki, chciała ją poznać, mówi­
ła to doktorowi, lecz jakby od niechcenia; on wspo­
mniał wówczas żonie o tem. Od czasu jego pojedynku 
z Baziem, chęć to stawała się gwałtowniejszą, widocznie 
hrabina ciekawą była ujrzeć bohaterkę z romansu, ata­
kowała o to kilkakrotnie doktora, lecz ten tłumaczył się 
niedospozycyą żony. Wspominając o tem dotknęła bo­
lesnej struny w sercu męża. Zapanował jednak nad 
sobą i najłagodniejszym jak mógł głosem starał się jej 
wyperswadować tę nagłą zachciankę do wizyt w domu 
arystokratycznym W miarę jednak im więcej starał 
się ją przekonać, iż nie zawsze należy być pos/.łusznym 
kaprysom pańskim, do jakich chęć poznania młodej fran- 
cuzki przez hr. Jezierską zaliczyć trzeba było, stawała 
się ona kapryśniejszą, upartszą. Przyszło nawet do zna­
nej już naszemu doktorowi sceny : wyrzutów iż nie ko­
cha żony, że się jej wstydzi, a wyrzuty te poparte były 
potokami łez i spazmatycznem szlochaniem Stefan po­
został niewzruszony, co widząc żona, wyruszyła z po­
ciskiem największego kalibru

— Wiem już dlaczego sobie nie życzysz, abym 
bywała u hrabiny. Dochodziły mnie słuchy, że na to».«. 
bie czarne oczy Maryi zrobiły wrażenie, że dla tego 4| 
e teś częstym gościem u hrabiego, w którego bibliote-' 

ce odbywają się wasze schadzki!
Krew wystąpiła na twarz doktora na takie posą­

dzenie. Znał on Maryą nie od dziś i nauczył się ją sza-



bujać się widocznie więcej w wielkiej polityce 
niż w pracy cichej nie sprawiającej efektu, nie 
wstrząsającej umysłami.

Smutnem jest, iż tak jego czynność, a ra­
czej bezczynność krytykować trzeba, smutnem, 
iż zejdzie on z horyzontu stwierdzając bolesną 
okoliczność, że Polacy ze słynnego hasła Na­
poleona III. za/pientia et inertia, tak skwapliwie 
przyswoili sobie część drugą.

KRONIKA.
— Dzień imienin N. Pana obchodzony byt w 

naszem mieście nabożeństwem w obn katedrach, na którem 
były obecne reprezentacye władz wszystkich. Brakowało 
tylko do całości orkiestry wojskowej, której obecnie jeszcze 
nie posiadamy.

— Minister br. Ziemialkowski przejeżdżał tędy 
w Piątek wieczór z Drohobycza do Wied na i zatrzymy­
wał się parę godzin. Na dworcu powitał go burmistrz Dr 
Dworski z delegatami rady gminnej, jakoteż naczelnicy 
tutejszych władz.

W Drohobyczu zdawał br. Ziemisłkowski przed wy­
borcami swymi sprawę z czynności poselskiej w Sejmie, któ­
re sprawozdanie ciż powzięli do wiadomości i dali swemu 
posłowi wotum ufności. Zebranie odbyło się w sali rady 
gminnej, gzie następnie obywatele miasta podejmowali mi­
nistra składkową ucztą. W Piątek rano zwiedzał tenże 
rafineryą naftową Gartenberga i spółki, i przyjął od go­
spodarzy śniadanie, poczem odjechał pociągiem kolei Dnie- 
strzańskiej ku Przemyślowi. W Samborze na dworcu po­
witały p. ministra liczne deputącye i urzędnicy, również i 
w Dobromilu.

Nominacye. Kustosz kapituły r. gr. ks. Dr Juzy- 
czyński został mianowany dziekanem, scholastyk ks. Leon 
Kordasiewicz kustoszem i kanonik ks. Dr. Unicki scho­
lastykiem, proboszcz zaś i dziekan ks. Kujlowski tudzież 
radca konsystorza ks. Matkowski kanonikami tutejszej ka­
pituły r. gr.

— Anna z Niklasów Śladkowska, żona c k. 
radcy rządowego i dyrektora ruchu kolei Karola Ludwika 
przeniosła się do wieczności wd 2. bm. we Lwowie Znana z dłuż­
szego pobytu swego w haszem mieście zacna ta niewiasta 
pozostawia żal w sercu wszystkich osób, które miały spo­
sobność poznać ją bliżej. Uczynna i miłosierna, Polka mi­
łująca gorąco swój kraj i rodaków, oto zalety tej przed­
wcześnie zgasłej pani. Część jej pamięci!

— Pogrzeby żydowskie W obecnych czasach 
kiedy przepisy sanitarne cala ludność obowiązują, jest to 
anomalią niesłychaną, iż te przepisy nie mają zastósowania 
jedynie do izraelitów. Podczas gdy u nas niewolno chować 
zmarłych przed-upływem przynajmniej 48 godzin, oni z 
niezastygłym jeszcze trupem biegną na cmentarz, nie trosz­
cząc się o to, źe to może ofiara pozornej śmierci. TJ nas 
niewolno ciała zmarłego przenieść z domu do domu, chyba 
w szczelnie zamkniętej trumnie i po dopełnieniu różnych 
formalności. Izraelitom wolno trupa okrytego zaledwie ca­
łunem nieść na otwartych marach, choćby on umarł na za­
kaźną chorobę. Jakaż to illustracya do wniosków posła 
Mernnowicza co do podciągnięcia żydów pod przepisy obo­
wiązujące resztę ludności, niestojącej nad prawem. Wypa­
dałoby koniecznie w tej sprawie coś zrob.ć, gdyż w przy­
padku chorób nagminnych cała ludność ucierpieć może na 
tej wyjątkowej opiece zababonnych obrzędów żydowskich.

nować, poznawszy, ten sprzeczny wprawdzie, lecz szla­
chetny charakter, ten umysł wyższy niedający się mie­
rzyć zwykłą miarą tuzinkowości Spotykając ją często 
w pokoju hrabiego, niejednokrotnie rozpoczynał z nią 
rozmowę, zadawał sobie nawet trochę pracy, by wyko­
rzenić z niej tę zbytnią draźliwość i uprzedzenia do 
świata, powstałe skutkiem jej położenia towarzyskiego.

Marya przyjaźń doktora równem odpłacała uczu­
ciem, widziała w nim człowieka szlachetnego tak ró­
żniącego się od tych zwykłych ludzi spotykanych co- 
dzień w salonie hrabiny, miała doń zaufanie i ceniła 
wysoko jego zdanie. Pomimo tego, że jej wiele razy 
nie szczędził gorzkich słów prawdy, nietylko nie uni­
kała go, lecz owszem starała Ł się nie ominąć żadnej 
sposobności widzenia doktora, i pomówienia z nim

Między dwojgiem tych ludzi zawiązała się praw­
dziwa przyjaźń, której nie starali się ukryć przed świa­
tem. Wszak on miał żonę, którą pojął z miłości, świat 
więc nie mógł nic złego pomyśleć.

Czy Marya prócz przyjaźni nie miała innego uczu­
cia dla doktora? nad tem on się nawet nie zastanawiał 
nigdy. W jego oczach była ona piękną, zdolną do pod­
bicia serca męzczyzn, nie potrzebowała więc zwracać 
swych uczuć w tę stronę, gdzieby ich nie przyjęto. Nie 
myślał nigdy nad tem, że w sercu dziewczęcia nawet 
bez jej woli i wiedzy może się zrobić kącik dla tego 
człowieka, co z wyjątkiem hrabiego sam jeden pojmo­
wał położenie sieroty, i okazywał jej współczucie i bez­
interesowną przyjaźń.

Słowa żony, raniące niesprawiedliwością otwarły 
mu po raz pierwszy oczy. A gdyby świat podzielał 
zdanie Ludwiki, gdyby w stosunku dwóch dusz bratnich 
dopatrywał się czegoś zdrożnego? gdyby w sercu Ma-

| — W sprawie dostarczania mięsa, o której
pisaliśmy w przedostatnim numerze, otrzymujemy następu- 

I jące pismo, z którego wywodami zupełnie się zgadzamy: 
Narady przeprowadzone w towarzystwie lekarskiem 

| okazały iż chcąc zabezpieczyć ludności miasta dostarcze- 
j nie zdrowego i pożywnego mięsa musialaby Rada miasta 
I powziąć następujące uchwały:

Wzbrania się bica bydła w rzeźniach prywatnych, 
j Przy bi in bydła które bez weterynarskiej cechy do rzeźni 
i w pusz zonem nie będzie, obecnym będzie weterynarz miej- 
| ski. — Po zabiciu oceehujó tenże każdą ćwierć zabitego 
bydlęcia ołowianą plombą — Mięso do miasta przywie­
zione musi być również ocechowane w ten sposób Wete­
rynarz miejski obowiązany jest od czasądo czasu zwiedzać 
lokale sprzedaży, a polieya ma czuwać by mięso nie opa­
trzone plombą skonfiskowano. Oprócz powyższych uchwał 
potrzebnem jest wystawienie nowej rzeźni w niedalekiej 

j przyszłości, gdyż istniejąca nieodpowiada przeznaczeniu. — 
i Weterynarzowi zaś należałoby wyznaczyć roczną remme- 
| racyę za pełnienie obowiązków, gdyż tenże zmuszonym bę- 
| dzie codzień parę godzin czasu w rzeźni przebywać, taksy 
zaś przy cechowaniu pobierane za skąpy stanowią dochód. 
Prócz tego wydatku konieczne jest sprawienie cechy do 

I plomby ołowianej, cechy do znaczenia farbą skóry bydlęcia 
i pieczątki — dla weterynarza. Równie nagłą jest po­
trzeba uchwały regulaminu dla Weterynarza miejskiego 
który Towarzystwo w tych dniach przedłoży.

Jeżeli Rada miejska powyższe propozycye przyjmie a 
weterynarz i polieya wykonają swe obowiązki, będziemy 
zapewnieni iż do kuchen naszych z jatek nic szkodliwego 
zdrowiu się niedostanie.

Dr. T. Dworski.
— C. k. wojskowy geograficzny zakład we 

Wiedllill (k. k. militiirgeographisches Institut in Wien) 
wydal nową seryę map specyalnycb austryacko-węgierskiej 
monarchii w rozmiarach 1:75000 i jedną mapę okolic 
składającą się z dwóch kart, tychże samych rozmiarów. 
Karty specyalne obejmują: zonę 4. kolumna VIII Kaaden i 
Joachimsthal, zonę 6 kolumna XI. Kónigssaal i Benesehau, 
zonę 10. kolumna IX. Kuschwarda, zonę 15 kolumna XVI- 
Kapuvar, zonę 16. kolumna XIV. Hartberg i Pinkafeld, 
zoue 20. kolumna XIII Pragerhof i Wind-Feistritz

„ 20. „ XV. Kotori i Warasdin
„ 21, „ XIII, Rohitsch i Draehenberg
„ 21. „ XVI. Berzenee i St. Georgen
„21. „ XII. Rudolfswerth
„ 22. „ XIII. Gurkfeld, Rann i Samobor
„ 23. „ XIV- Velika Gorica i Lekenik
„ 23. „ XV. Kloster lyanic i Mosiavina
» 24. „ XV. Sisek Stinja

Mapa okolicy Góry śnieżnej (Schneeberg) Rasalp, Hoch- 
schwabu i grupy Otscher składające się z 2. kart, w roz­
miarze 1; 7 5UÓ0 kosztuje kolorowana karta po 1 zł. 50 ct. 
a niekolorowana po 1 zł. a w.

Następujące zaś mapy zostały z liaudlu wycofane, a 
mianowicie: mapa okolicy Giazu 1: 14000 składająca się 
z 15 kart, mapa okolicy Oedenburgu, 1: 2 5000 z 4. kart 
się składająca, mapa okolicy Piotrowaradynu 1 28000 z 6 
kart się składająca, mapa okolicy Karlstadt 1:144 000 z 9 
kart się składająca, nowa szczegółowa kolorowana mapa 
okolicy I.incu 1 75O00 z 4kartsię składająca nowa szcze­
gółowa kolorowana mapa okolicy Iusbrucku z 4 kart się 
składająca i ogólna mapa Azyi środkowej 1 302.4000

Wydane karty są do nabycia w nadwornej i uni­
wersyteckiej księgarni R. Leclinera jako głównym składzie 
c k. wojskowego geograficznego zakładu we Wiedniu — 
(das general-Depót des k k. milititr-geographishea Insti-

I ryi drgała czulsza struna niż zwykłej sympatyi przyja­
cielskiej? byłoby to jego winą,; on miałby Marya na 
sumieniu.

Postanowił jak najrychlej zbadać Maryą, a gdyby 
na podejrzeniu rzuconem bezmyślnie przez żonę był 
choć cień prawdopodobieństwa, usunąć się i nie zatru­
wać serca sieroty Uspokoiwszy żonę obietnicą, iż za 
kilka dni pójdą z wizytą do hrabiny, pospieszył do do­
mu hrabiego.

Mając od dawna przywilej wehodzenia doń bez a- 
nonsowania, wszedł do gabinetu, zwanego biblioteką, 
która tam się rzeczywiście mieściła, i zastał' jedynego 
tam gościa — Maryą. Hrabia wyszedł przed chwilą z 
domu.

Nie pierwszy to raz zchodził ją w tem miejscu 
samą, lecz pierwsy raz uczuł się zażenowanym tą sy- 
tuacyą. Marya zaś ujrzawszy swego przyjaciela poskoczy- 
ła doń ze zwykłą swobodą, wyciągając ku niemu rękę 
na powitanie Stefan zawahał się chwilę, lecz rozum, 
kierujący zawsze jego krokami nakazał mu zachować 
pozory, jak gdyby w ich wzajemnym stosunku nie za­
szła żadna zmiana. Dopiero bowiem wówczas będzie 
mógł szadzić o ile przypuszczenia jego są prawdziwemi.

— Dobrze, że pan przyszedłeś, mam wiele do o- 
powiadania, potrzebuję rady prawdziwego przyjaciela

— Tego zawsze we mnie znajdziesz pani.
— Chcę w to wierzyć, tem chętniej, że nigdy 

może jak w tej chwili nie czułam potrzeby otworzyć 
serce przed kimś coby mnie rozumiał i był pobłażli­
wym dla moich wad, dziwactw jak je nazywają moi 
najbliżsi, a za które tyle znosić muszę.

— Których i ja nie chwalę ci panno Maryo. Ko­
bieta nie może bezkarnie wyłamywać się z form przy­
jętych przez cały świat, jeżeli nie chce, aby ten usu-l

tutes: R. Lechner’s k- k Hof u. unw. Buchhandlung 
Wien, Graben 31)

— Nowe noty państwowe na 1 zł. wa. z da­
tą 1. stycznia 1882 rozpocznie wydawać ck. ministerstwo 
skarbu od dnia 6 bm. począwszy, i wycofa z obiegu da­
wne noty państwowo po 1 zł. wa. Nowe noty drukowane 
będą w dwóch kolorach bronzowym i niebieskim, z obu 
stron jednako, lecz z podwójnym tekstem, niemieckim po 
jeduej, węgierskim po drugiej stronie. Bliższego opisu nie 
podajemy, bo zająłby zbyt wiele miejsca, zresztą nowe no­
ty pojawią się u nas prawdopodobnie już w bieżącym 
tygodniu. Dtwne papierowe 1 złotówki do 50 września 
1883. będą przyjmowane do wypłaty przez wszystkie kasy 
i urzędy, odtąd do 30. września 1884 będą przyjmowone 
przy wyplata< h tylko w kasach centralnych w Wiedniu i 
Bu lapeszcie, do wymiany zaś we wszystkich do tego upo­
ważnionych kasich i urzędach, od 1 paźlzierkika 1884 po 

I 1. stycznia 1887. wreszcie dawne noty nie będą już przyj­
mowane di wypłaty, lecz tylko do wymiany i to tylko 
w centralm-j kasie w Wiednia i głównych kasach krajowych.

— Rzeszowskie Towarzystwo rolnicze okrę­
gowe odbędzie dnia 10 bm. o godz. 12. w południe wal­
ne zebranie, którego porządek dzienny obejmnja między 
innemi: projekt statutu dla towarzystwa roln. Krakowskie­
go, wybór delegatów do Krakowa na ogólne posiedzenie, 
sprawę kolei okręgu Rzeszowskiego, sprawę urządzenia 
wystawy bydła na św. Wojciecha 1883 w Rzeszowie, 
losowanie narzędzi roloiczych.

Sprawa budowy kolei żel. z Krosna (przyszłej sta- 
cyi kolei transwersalnej) na Rzeszów do Sandomierza jest 
obecnie przedmiotom dysknsyi w gal. sejmie krajowym.

— Koncert Leopolda Milaszewskiego, śpie­
waka opery, z współudziałem amatorów odbędzie się w sali 
ratuszowej we wtorek 10 b. m Obfity program koncertu 
i znane sympatyczne nazwisko koncertanta, który niejedno­
krotnie na zagranicznych i krajowych scenach zbierał do­
brze zasłużone oklaski, rokują koncertowi dobre powodze­
nie, zwłaszcza że drugi to dopiero koncert po bardzo dłu­
gim wypoczynku letnim. Życzymy powodzenia koncertowi, 
tem bardziej by koncertant wywiózł dobre wspomnienie 
z kraju, który z powodu rozwiązania opery Lwowskiej wła­
śnie zawierza opuścić. Program koncertu jest następujący:

1 Fortepian. Ralent: „Caprice" odegra O B. 2. Do- 
nizetti. Arya z opery „Lucrezia Borgia“, odśpiewakoncei- 
tant 3. Deklamacya. Wiersz Szymona Konarskiego krótko 
przed śmiercią napisany, wygłosi H. S. 4. Mayerbeer. Ro­
mans z opery ,,Dinorah“, odśpiewa koncertant. 5. Forte­
pian. Laybach. „Fantasie" odegra O. B. 6. Madejski, Ma­
zur, odśp ewa koncertant. 7. Ciaffei. Kwiatek Gottfrei, 
Walc odśpiewa P. W. 8. Verdi. Duet z opery „Truba­
dur", odśpiewają P. W. i koncertant.

Bilety sprzedaje księgarnia Braci Jeleniów i główna 
trafika.

— Z powodu Memorandum w sprawie 
podniesienia krajowego przemysłu domowego, 
szczególniej tkackiego, wystosowanego do Wydzia­
łu krajowego przez pana Stanisława Markiewicza, 
pisze Dziennik dla wszystkich.

Wywody i propozycjep. Markiewicza, każdego, komu 
podniesienie i rozwój dobrobytu krajowego nie jest oboję­
tnym, żywo się za nteresować musi tym aktem, tem więcej, 
że p. Markiewicz nietylko podaje same słowa, ale potwier­
dza takowe gorliwą osobistą czynnością. — Na targ 
lwowski wprowadził i jak powiada z dobrem powodzeniem 
od lat trzech: białe płótna, obrusy, serwety i ręczniki 
z Korczyny i Dębowca; — pólbielone i szare płótna z Bła­
żowej, jako też kolorowe pólpłócieuka, oxfordy i drelichy 

nął się od niej ze wszystkiem i potępił surowo. W po­
łożeniu pani jest zaś ta walka ze światem tem mniej 
na miejscu, iż położenie twe nakazywałoby być oglę­
dniejszą

— Widzę że i pan ranie nie pojmujesz. Gdybym 
miała imię, choćby nie jedno ze znakomitszych, lecz w 
ogóle imię, gdybym miała majątek i nie zależała nie­
jako od łaski ludzi, łatwiej nagięłabym się do tych nu­
dnych i bezmyślnych form, może nawet "zagustowała- 
bym w nich z czasem, a przynajmniej nie stroniła od 
ludzi. W mem położeniu obawiam się lekceważenia 
ludzkiego, a stokroć więcej litości, tej jałmużny, którą 
nizkie dusze tak chciwie chwytają

— Dziś jednak, ciągnęła da'ej, nie spodziewam 
się twej nagany, zrywam bowiem stanowczo z przeszło­
ścią. Zdecydowałam się na krok, któregobym może w 
innych stosunkach nie była zrobiła; — idę za mąż za 
p. Zenona!

Doktor na te słowa spojrzał uważnie na twarz 
Maryi, a pod tem wejrzeniem badawczem, lekki ru­
mieniec wypłynął na twarz dziewczęcia.

— Czy kochasz pani tego, któremu swą rękę od- 
dajesz ?

- - Nie.
— Jakto? i nie wahasz się pani nawet przyznać 

do tego ?
— Jestem tylko posłuszną wymaganiom ludzi, 

żądających odemnie poddania się towarzyskim zwycza­
jom. Zwyczaj każę, by panna szła za mąż, zwłaszcza 
gdy jej się trafi partya odpowiednia ... idę za zwy­
czajem.

— A serce pani zgadza się na to?
_________ _ «5. d. n.) 



z Andrychowa, — zaś od marca b. r. pan Markiewicz 
otworzył przy placu marjackim, osobny magazyn „Bazar 
dla różnych wyrobów krajowych." Przejechał kraj wszerz 
i wzdłuż, badając przemysł domowy, mianowicie tkacki na 
miejscu i sprawozdanie pana Markiewicza jest prawdziwem 
odkryciem mało, lub nic nieznanych walk przemysłu do­
mowego z niesumienną konkurencją i lichwą, która żale 
wając kraj nasz wyrobami wybrakowanymi za granicą, 
utrudnia rozwój naszego przemysłu domowego, który na 
domiar lichwa dobija.

W memorandum, przemysł domowy tkacki, postawio­
ny jest na pierwszym planie. Liczne osady tkaczy istnieją 
w okolicach: Gródka, Bursztyna, Milatyna, Kosowa i 
Gwoźdca, gdzie wyrabiają płótna szare własnej domowej 
potrzeby i bielą tikowe na słońcu, a jako pólbielone, 
bardzo dobre płótna do domowego użytku, zbywają takowe 
na targach dla potrzeb odnośnych okolic, t. j. na miejsco­
wą potrzebę W zachodniej części sraju przemysł tkacki 
jest więcej rozgałęziony. Największą osadą tkacką jest 
Korczyn pod Krosnem, który posiada do 10OÓ zwyczajnych 
warsztatów ręcznych, a produkuje do 50.0(10 sztuk po 
34 motrów, rocznie w wartości około 500.000 zl. Wyroby 
korczyńskie nietylko, że są ładniejsze i bez porównania 
trwalsze, jak obce wyroby fabryczne, ile, że są jeszcze 
znacznie tańsze od tych ostatnich. Jaki mozolny i nad 
wyraz nędzny jest zarobek tkacza najniższej kategorji, 
który pracuje dla spekulantów, dowiadujemy się ze zgrozą, 
źe dzienny zarobek takowego białego murzyna wynosi 10 
do 15 centów ! Nie małą winę upadku przemysłu, przypi­
suje autor nadgorliwości władz skarbowych. Głośne są i 
znane wypadki, że na włościan, którzy w wolnych chwi­
lach od zajęć rolniczych wyrabiali sanie, lub wozy, nakła­
dano osobny podatek, jako na stelmachów. Inny zrobił 
stół dla sąsiada i musiał płacić kilka lat podatek, jako 
stolarz, a tak i uprawiającym tkactwo płacić kazano oso­
bny podatek, od tego biednęgo przemysłu. To było powo­
dem, źe gdy przed dwoma laty zjechał delegat minister- 
jalny do zbadani*  w kraju naszym przemysłu domowego, 
— włościanie domyślając się w mm tylko inspektora po­
datkowego, warsztaty swoje pochowali i wypierali się, ja­
koby jaki przemysł umieli, lnb prowadzili. Kamy pisma 
naszego nie pozwalają nam zamieścić całego memorandum, 
które zawiera 20 stronnic. Życzymy jednak gorąco, aby 
badania przemysłu domowego i propozycje podniesienia 
takowego, złożone w memorandum, były wzięte pod grun 
towną rozwagę Wydziału i Sejmu krajowego. Przykład i 
prace p. Markrewicza w tym kierunku, zasługują na wszel­
kie uznanie, i bodajby znalazły, jak najwięcej naśladowców.

Ramy naszego pisma nie dozwalają nam również za­
mieścić memorandum w całej osnowie, omówimy je je­
dnak więcej szczegółowo w najbliższym numerze, bo otrzy­
maliśmy je zbyt późne, by to już teraz można uczynić.

— Podziękowanie. Na rzecz tutejszej och-ony 
dla małych dzieci złożyli PP. Sędziowie przysięgli urzę­
dujący w wrześniowej kadencyi i to za pośrednictwem W- 
Dra Mochnackiego kwotę 12 zł. wa., za który to dar 
Wielm ofiarolawcom, zaś za łaskawe pośrednictwo Wmu 
Drowi Mochnackiemu zarząd ochrony dla małych dzieci 
składa niniejszem gorące podziękowanie.

— Komitet wystawy rolniczo przemysłowej 
podaje do publicznej wiadomości, iż po ukończeniu swoich 
czynności, w pierwszych dniach Listopada b. r. się rozwią­
złe, uprasza przeto wszystkie strony interesowane, by do 
tego czasu rachunki swe z Komitetem pozałatwiały.

Medale dotąd nieodebrane oraz dyplomy, niebawem 
P. T. odznaczonym rozesłane zostaną

Fanty wygrane do dnia 1. Listopada mogą być ode­
brane, — po tym tet minie nie odebrane, pozostaną wdro-| 
dze publicznej licytacyi spizedane, a kwoty uzyskane na 
rzecz wygrywających przez 6 miesięcy w kasie Przemy- 
sko-Mościsko-Jarosławsko-Dobromilskięgo oddziału Towa­
rzystwa gospodarczego zachowane — niepodjęte przez ten 
czas kwoty, przypadają funduszowi ubogich miasta Prze­
myśla.

Z Komitetu wystawy rolniczo-przemysłowej 
w Przemyślu.

— Z ulicy dobromilskiej. Doszły nas zażalenia 
mieszkańców ulicy dobromilskiej i glinianej na prawdziwie 
macosze traktowanie tych ulic ze strony zwierzchności 
miejskiej Ulica dobromilska to przecież jedna z ważniej - 
szych i uajrozciąglejszych ulic naszego miast’, a mimo te­
go miasto, które*  tyle łoży na utrzymywanie porządku, nie 
zwróci uwagi na to, że ta ulica a zwłaszcza wszystkie 
przecznice doprowadzające do niej tak są zaniedbane, iż 
Przy malej niepogodzie przejść trudno, a idąc tamtędy zda­
je się prawie że się znajdujemy na jakiejś drodze prywa­
tnej lub polnej. Doprawdy porządniejsze ulice posiada Przeko 
Panie lub Lipowica. Co ważniejsza ulice te nie mają ani jednej 
studni. Pominąwszy niedogodności, jakich doznają miesz­
kańcy z powodu tego, że nie mają studni w pobliżu, nie 
Powinna zwierzchność gminna zapominać, czem zagraża 
fcrak stu :ni na przypadek pożaru.

Od dwóch tygodni mostek przecinający ulicę glinia- 
•ą obok cegielni Tticha jest zawalonym, tak że trudno 
tamtędy przejść w dzień, a w nocy przejść prawie nie po­
dobna bez narażenia życia. Zwracano na to uwagę jedne­
go z pp. assessolów, on jednak widocznie o tem przepo- 
toniał donieść zwierzchności gminnej, bo mostek dotąd za­
palony. Mieszkańcy ulicy dobromilskiej i glinianej mają 
Prawo domagania się, aby ponosząc tówns z innymi cię- 
kary doznawali tej samej ze strony zwierzchności opieki,

jakiej doznają mieszkańcy innych ulic, dla tego podnosimy 
ich słuszne zażalenia w przekonaniu że takowe zostaną 
wedle możności uwzględnione

— Losowanie fantów Ioteryi fantowej Jarosław­
skiej przeznaczonej na odbudowanie kościoła Najśw. Ma­
ryi Panny w Jarosławiu miało się odbyć nieodwołalnie 
dnia 9. września 1882., dotąd nie wiemy nawet, czy sie 
odbyło, — losowanie fantów wystawy Przemyskiej odbyło 
się w dniu 11 br., dotąd nie ogłoszono listy wygrauych w 
dziennikach krajowych przynajmniej najbardziej rozpowsze­
chnionych. Z tego powodu dochodzą nas bardzo liczne i 
słuszne utyskiwania na opieszałość komitetów, które roz- 
sprzedawszy losy nie powinny szczędzić trudów ani nie­
znacznych kosztów połączonych z publicznem oznajmieniem 
wyniku losowania. -

— Zmiana firmy. Znana zaszczytnie od wielu 
lat tak admioisiracyom czasopism jak i publiczności ogła­
szającej Ekspedycya anonsów p. Henryka Schalek, Wiedeń 
I. Wollzeile 12. opuściła w swej firmie dodatek : General­
na ajeneya G. L. Daube & Comp. Gdy p Henryk Schalek 
i dotąd swój interes prowadził najzupełniej samodzielnie 
i na własny rachunek, przeto ta zmiana ograniczy się li 
tylko do zmiany firmy nie dotykając w niczem biegu 
interesów.

Monografia miasta Przemyśla.

Nie zwykliśmy podawać obszernej oceny dzieł no­
wych, raz z powodu, iż lamy naszego pisma nie zezwa­
lają na to, powtóre dlatego, że to co u nas na prowincyi 
jest nowością, w samej rzeczy przestało już nią być. Dziś 
czynimy od tej zasady wyjątek, dziełko bowiem, o jakiem 
zamierzamy mówić, zbyt blizko dotyka naszego miasta, 
abyśmy mogli, aby godziło się, o niem przemilczeć, lub zbyć 
króciutką wzmianką, iż wyszło.

Już przed lsty b. towarzystwo naukowe krakowskie, 
które stanowiło podwaliny dzisiejszej Akademii umiejętno­
ści, zwracało uwagę ua konieczność wydawania monografij 
miast i miasteczek w kraju, zwłaszcza tych, które w dzie 
jach narodu wybitniejsze zajmowały miejsce. Monografie 
takie stanowią bowiem niezbędny przyczynek, a właściwie 
środek do badań dziejowych, unwżebmają je i pomagają do 
poznania własnego kraju. O ile nam wiadomo wezwanie 
wspomniane nie wielki odniosło skutek, w Galicyi wyszło 
zaledwie kilka monografij, Wielkopolska wydała ich również 
niewiele, w Królestwie prócz dawniej już istniejących, a 
starannie zebranych monografij przez b. cenzora warsza­
wskiego Sobieszczańskiego, ten dział piśmiennictwa, pra­
wie niczem się nie wzbogacił. Powodem tego braku ocho- 
czości do wydawania monografij zdaje się być li tylko 
brak wytrwałości w szperaniu po starych archiwach i 
w mozolnej, że się tak wyrazimy uiepoplatiej pracy. Ileż 
to bowiem czasu strawić wypada, czy to nad odszukaniem 
starych dokumentów, czy też naieszcie nad ich odczytaniem. 
Tego rodzaju praca wymaga zamiłowania do dawnych 
dziejów ojczystych, wżycia się w nie. Zasługą zatem wiel­
ką, jeżeli ktoś podejmie się- jej, a podjąwszy wykona 
w sposób sumienny.

Taka sumienną pracą jest dziełko: Monografia mia­
sta Przemyśla przez p, Leopolda Hausera, wydane nakła­
dem tutejszej księgarni Braci Jeleuiów, drukiem Prohaski 
w Cieszynie i zaopatrzone kilkoma illustracyami wykona- 
nemi w tutejszym zakładzie litograficznym p. Woissa i sp 
przez malarza p. Pilichowskiego. Obejmuje ono 2/4 stro 
nic druku i podzielone jest na dwie główne części, a mia­
nowicie historyczną i statystyczną. Część historyczna opi­
suje źródła z jakich historyk może czerpać wiele wiado­
mości, gdyż jak się z wyliczenia ich w monografii prze­
konywamy, posiadają tutejsze archiwa, a głównie staroży-l 
tne archiwum miejskie wiele cennych dokumentów, nietylko 
wyjaśniających dzieje miasta, lecz stanowiących ważny przy­
czynek do dziejów narodowych. Przedewszystkiem zaś illu- 
strnją one wybornie dawne stosunki cechów i klasa ku­
pieckich, a również i stanowisko żydów do chrześcijańskich 
mieszkańców. Archiwum miejskie, uporządkowane przed 
paru laty; w czem część zasługi spad*  też i na autora 
monografii jako ówczesnego radnego miejskiego i jednego 
z grona tych, którzy umiejąc cenić te stare pargaminy i 
dokumeuta, które wal ły się po różnych izbach ratusza, 
podnosili potrzebę uporządkowania ich, opisuje p Hauser 
eon amore; znać iż go dzisiejszy stan archiwum cieszy 
niewymownie. Poświęca on mu też dwanaście rozdziałów 
w swem dziełku. .............................

Drugi dział części historycznej obejmuje dzieje mia­
sta opowiedziane treściwie od najdawniejszych aż do dzi­
siejszych czasów, a chociaż jak nam to na wstępie autor 
powiada, nie ma zamiaru pisania dziejów miasta Przemy­
śla w ścisłem t go słowa znaczeniu, to jednak dsiał wspo­
mniany daje ogólny lecz wyborny obraz tychże.

Dział statystyczny jest także uzupełniony częścią 
historyczną, o ile ona stoi w związku z przedmiotem opi­
sywanym Obejmuje ou prócz geograficznych daty dotyczą*  
władz wyznaniowych świeckich, oświaty, służby zdrowi , 
zakładów publicznych i stowarzyszeń, a nareszcie fabryk. 
Część zatytułowana władze wyznaniowe dal*  p. Hauserowi 
sposobność streszczonego lecz zupełnie celowi odpowiednie­
go przedstawienia dzie,ów biskupstw obu obrząuków, opi 
su dawnych kościołów i cerkwi, dawneg.i stanu majątKów 
biskupich i kapitulnych i przytoczenia licznych dat histo­
rycznych.

Jednem słowem dziełko p. Hausera jest pracą su­
mienną, dającą możność poznania całego biegu dziejów na­
szego miasta, którą każdy mieszkanie" Przemyśla powi- 
nienby przeczytać. Cel jaki sobie wytknął opisuje autor, 
we wstępie w tych słowach: „Zamierzam podać w tej 
książeczce w zestawieniu systematycznem wszystkie wia­
domości odnoszące się do m. Przemyśla, jakie gdziekol­
wiek ze źródeł wiarygodnych zaczerpnąć mi się udało i 
mam nadsieję, źe praca ta moja będzie stanowić jedną 
skromną cegiełkę do budowy „dziejów miasta Przemyśla", 
której może kiedyś wprawniejsza i doświadczeńsze od mego 
pióro się podejmie." Rzeczywiście przyznać można, iż au­
tor osiągnął cel, g-lyż monografia iego stanowiąc dokładny, 
że tak go nazwiemy, iodex wszelkich źródeł dotyczących 
dziejów Przemyśla, będzie mian wartość zarówno dla 
szerszyc! kół, jak i dla historyka, dając mu wskazówki, 
gdzie i czego ma szukać, i czego tam spodziewać się może.

Dziełko swoje poświęcił autor Akademii umiejętności 
w Krakowie, i słusznie, ona objęła spuściznę po tej insty- 
tucyi, zkąd pierwsza wyszła inicy^tywa do pisania mono­
grafij. W rzędzie tych prac, zajmie dziełko p. Hausera, 
niepoślednie miejsce.

Na zakończenie wspomnieć wypada, iż i pod wzglę­
dem formy zewnętrznej książka omawiana nie pozostawia nic 
do życzenia. Drnk i papier śliczny, oprawa nader gusto­
wna, czynią ją miłą dla oka i zachęcają do wzięcia w rę­
kę Księgarni Braci Jeleniów należy się uznanie za tak 
staranne, a nawet rzec można wspaniale wydanie.

Z Izby sądowej.
Na czwartą zwykłą kadencję Sądów przssięgłych, rozpo­

czynającą się dnia 13 listopada br. wylosowani zostali następujący 
Sędziowie Przysięgli główni pp. Markus Steiner dzierżawca młyna 
parowego z Nowego miasta, Józef Giżowski, właśc. dóbr z Mokrzan 
wielkich, Szyja Blau przemysłowiee z Birczy, WacławKosturkie- 
wicz właśc. real. z Jarosławia, Franciszek Malcher właśc. dóbr 
z Hulskiego, Jossel Muller właśc. real. z Przemyśla, Siissmann 
Stary kupiec z Jarosławia, Albin Wolfram właśc. dóbr z Mako- 
niowa, Kalman Freudenheim dzier. prop. z Przemyśla, Franciszek 
Zawada stolarz z Jarosławia, Edward Wasylkowski właśc. dóbr 
z Prusieka, Jan Zatorski właśc. dóbr z Myczkowa, Stanisław 
Gniewosz właśc. dóbr, z Trzciańca, Zygmunt hr. Drohojowski 
właśc. dóbr, z Krukienic, Jakób Ziimmermann właśc. real. z Dy­
nowa, Ferdynand Sohftnker właśc. real. z Jarosławia. Kornel 
Smoliński dzierż, dóbr z Sanoczan, Abraham Pfeffer, kramarz z 
Jarosławia, Karol Bartoszewski notaryusz z Jarosławia, Józef 
Nanow8ki właśc. dóbr, z Koniuszek, Meilech Himmelstein właśc. 
real. z Dobrcmila, Wawrzyniec Kuryto właśc. real. z Jarosławia, 
Abraham Brodheim właśc. real. z Przemyśla, Ozjasz Oransch 
właśc. real. z Jarosławia, Tomasz hr.Stadnieki właśc. real. z Sądo­
wej W iszni, Tytas Bogdanowicz właśc. dóbr z Leszczawej, Antoni 
Małkowski właś:. folw. z Budomierza, Franciszek Gniewosz właśc. 
dóbr z Posady jaćmierskiej, Abraham Schiffmann właśc. gruntu z 
Jarosławia, Hersch Spiegel dzierż, prop. z Mielnowa, Konstanty 
Bubela dost. szutru z Jarosławia, Wacław Marynowski właśc. 
dóbr z Więckowie, Dr. Jan Gaweł adwokat z Sanoka, Leon 
Lazar kupiec z Jarosławia, Ryszard Pieściorowski właśc. dóbr z 
Kużminy, Piotr Zasadny rolnik z Tork; — a jako Zastępcy: Izak 
Beck, magazynier młyna. Mojżesz Schiffer właśc. real. Włodzimierz 
Alezandrowicz naucz, gimn. Józef Dereniowski właśc. real. Jan 
Łęczyński naucz, gimn. Dr. Wacław Skórski adwokat, Józef Zipser 
naucz, gimn. Michał Dornwald. fabr. masz. roln. Stanisław Ga­
liński naucz, gimn. wszyscy w Przemyślu zamieszkali.

Korespondencye Redakcyi.
— P. K. w Rud. Wskazany numer losu nic nie 

wygrał. Prosimy o nadesłanie spisu wszystkich numerów, 
a odpowiemy w przyszłym numerze „Sanu" o rezultacie lo­
sowania. —

N A D E S LANE.

Każdemu cierpiącemu na epilepsię, kurcze i sła­
bości nerwowe możemy istotnie cudowną metodę le­
czenia p. prof. Alberta, Paryż 29. Avenue de Wagram, 
która metoda uzyskała sławę światową i zyskała uzna­
nie najwyższych powag lekarskich, jak najlepiej zalecić; 
niechaj się zatem każdy chory uda z zupełnem zaufa­
niem do wyż wymienionego, a wielu odzyska swe zdro­
wie, które poczytywali za bezpowrotnie utracone. W 
domu p. profesora znajdują cierpiący na słabości kur­
czowe spokojne schronienie, a biedniejsi bywają u- 
względniani; jak się dowiadujemy z pewnego źródła, 
są ceny stolicy świata stosunkowo bardzo niskie. Or- 
dynacya listowna za nadesłaniem szczegółowego opisu 
słabości. Musimy przytern nadmienić, że p. prof. Ch. 
Albert żąda honoraryum dopiero po widocznych skut­
kach leczenia.



Kursa w Wiedniu 7 fażdziern 
godzinie 6 minut 30 po południu

Zjedn. dług państwa w rebrze 77 60

Renta z marca 5°/,.
w notac 76.80

95 30
Akcje Banku narodów. 826 —

„ kredytowego 314.10
Londyn .... 119.35
Renta w zlocie . 95 30
•Srebro .... —.—
Dukat .... 5.67
Napoleondor . ■ 9.47
100 Marek . . . 58.40
Rubel papierowy. 1.17

Ceny w Przemyślu d. 6 Paźdz. 1882
100 kilg. pszenicy od 8 zlr. 75 cnt. do

7 złr. 50 cnt.
„ żyta . . „ 7 , 50 „ 7 - „
„ jęczmienia,, 6 50 6 — „
„ grochu „10 , — „ o — ,,
„ owsa . „ 6 , — >1 ó 50 „
„ kohiczj’nyB 50 » 45 — „
„ wyki . . „ 6 50 » 6 25 „
,, rzepaku „ , — „ — — »
„ lireczki „ — , — „ — — „
„ chmielu „ — ,. — ,. -- — „
r kartofli „ 2 „ — » 2 40 „
„ siana . „ 2 60 „ — — „

kwarta masła 80 cnt.
100 jaj 2 zlr. 50 cnt.

L. 1l645.

01) DAWNYCH LAT ISTNIEJĄCĄ PIERWSZORZĘDNA ‘

R E S T A U R A C Y A 1
w hotelu pod 3-mą Koronami w Przemyślu.

Poleca Szanownej P. T. Publiczności swoją jak najstaranniej urzą­
dzona kuchnie wraz z róźnetni doborowemi napojami, a w szczególności: 
swój' 03FITY SKŁAD NAJDOSKONALSZYCH WIN AUSTRYACKICH, 
WĘGIERSKICH. FRANCUZK1CH, REŃSKICH i STYRYJSKICH po cenach 
jak najprzystępniejszych.

Wdzięczny za. dotychczasowe liczne odwiedziny poleca się i nadal 
łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności

pokorny do usług
Stanisław Dienstl

163 . Restaurator.

W nowo założonej fabryce

Wyrobów

GLINIANYC) 1

I ŁECZMCZT WALAM. SEKT |
według lozbioru <-. k. sUcyi piobierczej dla 

w i i w Klosteriieuburgu 
bardzo dobra, prawdziwa Malaga 

wyśmienity środek wzmacnia,ąey dla osłabio­
nych. słabych, rekonwalescentów, dzieci itd. 
o znakomitej działalności przeciw brakowi krwi 
i osłabieniu żołądka. W */,  i oryginalnych 
flaszkach i pod prawnie ubezpieczoną nurką 
oehrouną.

Hiszpańskiego Handlu win Vinador 
Wiedeń. Hamburg,

po cenach a zł. 2.50 i zł. 1.30.
W Przemyślu u p. apt.A Mańkowskiego.

szanownym I’. I., którzy pozo-
- .................. >ą w stosunkach, i 1’. T. iuserującej

Publiczności donos ■ -•  —L

■ Agentur der Annoeen Expc*dition  v<

OBWIESZCZENIE!
W celu zabezpieczenia dostawy owsa, 

siana, i słomy dla koni miejskich na rok 
1883 odbędzie się w urzędzie gminnym dnia 
10 października 1882 ponowna lieytacya 
pizez pisemne oferty, które należycie ostem­
plowane, w wadyurn w ilości 150 złr. wa. 
zaopatrzone i opieczętowane wnosić można 
dnia tego do godziny 1-ej w południe na 
ręce komisyi licytacyjnej.

Bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tutejszym urzędzie W godzinach 
urzędowych.

Z Magistratu miasta.
Przemyśl dnia 21 września 1881 

Dworski.

w Babicach nad Sanem
poleca się Szanownej P. T. Publiczności następujące przedmioty: 

Rurki do drenów. Kafle, Cegły zwykle i maszynowe. 
Dachówki zwykłe i glazurowane, Posadzki, Wazony i 
różne ozdoby do fiarów i bram, ozdoby pojedynczo lub 
z herbami do klombów, naczynia kuchenne i ł. d. 

Zamówienia przyjmuje zarząd fabryki w Babicach nad Sanem. 
Poczta loco — stacya kolejowa Przemyśl..
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nin ejszem, że moją dotych-
1 "-sową firmę: Heinrich Scltalek. Generał- 

A::::::::; Ton G L.
Daubc & Co. zmieniłem nr firmę:

Annoncen-Expedition

heinrich”schalek..
Gly ten interes prowadziłem i dotąd na 

mój własny rachunek, przeto ta zmiana firmy 
nie wpłynie w niczem n j bieg interesów.

Przy sposobności ośmielam się polecić mo­
ją firmę gorąco do najszybszego i najtańszego wy­
konania ogłoszeń wszelkiego rodzaju w dzienuikacb 
krajowych i zagranicznych, kalendarzach, cennikach 
giełdowych etc. ete. Cenniki i katalog na żą-lanie 
darmo i franco.

Z poważaniem 
Heinricli SclialoK 

Annoncen-Expedition 
Wien I. Wollzeile 12.
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OBWIESZCZENIE!
Celem zabezpieczenia dostawy żywno- | 

ści i iunycli artykułów dla tutejszego szpitala i 
powszechnego na r. 1883. odbędzie się w 
urzędzie gminnym dnia 9 października 1882 ; 
lieytacya ofertowa.

Odnoszące s.ę do tego przedsiębiorstwa 
warunki licytacyi uiogą nyć w tymże urzę­
dzie codziennie w godziuach urzędowych 
przejrzane, gdzie także oferty należycie 
ostemplowane, przez oferenta własnoręcznie 
podpisane, w wadyurn w ilośsi 61)0 złr. za­
opatrzone, najpóźniej do duia wyżej wyra­
żonego, godz 12 w południe na ręce komi­
syi licytacyjnej wniesione być mają.

Z Magistratu miasta.
Przemyśl dnia i 9 września 1882.

Dworski.

»- 

ii SYROP

i! sosn o w o - ba'l sa ini c zu o z.i o 1 o w y
ALEKS. MAŃKOWSKIEGO

przez pp. lekarzy wypróbowany środek we wszelkich uporczywych katarach, [j- 
ó długo trwałych kaszlach i chrypkach, przy zapaleniu kanału oddechowego i;

(Brouchitis), w rozedmie płucowej i w kokluszu. j)
< I Skuteczność potwierdzają liczne świadectwa i podziękowania, które do każdej flaszki się dołącza i: 
'1 Główne składy utrzymują: we LwoWie li. Mikolasz \ w Krakowie li'. /ie</ys; w Wie- 1'

duiu J. Weiss luchlauuen Nr. 27, w Warszawie Ji. Kuc/iai zewslci- w Wilnie Grużewski;
< i w Przemyślu u wynalazcy, oraz do nabycia w Galicyi prawie w każdej aptece na prowincyi. iI 
• ■ Uwaga: Powyższy Syrop uznany obecnie został przez Towarzystwo Lekarskie w Krakowie R

jauo skuteczny przeciw wszelkim kaszlom i ułatwiający odpluwanie flegmy. | \

py<UJ><u-iy< ,□>■<!-jyr uay(lj i ( lj ) u)

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXVXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

słabości
leczę na podstawie najnowszych 

umiejętnych badań, nawet w najrozpaczli­
wszych razach, bez przeszkody w zawo- 
dowem zajęciu. Również złośliwe skutki 
ukrytych grzechów młodości (samogwał­
tu.) rozstrojenie nerwów i impotencyę Jak 
największa dyskrecja Proszę o dokładny 

opis słabości.
I3el La,

członek uczonych towarzystw itd. 
Paryż, 6. Place de la Nation 0.

165________________________________
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Obwieszczenie!
Wcelu wydzierżawienia kantyny w ko-1 

szarach miejskich na Garbarzach na r. 1883 
odbędzie się dnia II października 1882 w 
Urzędzie gminnym lieytacya przez pisemne 
oferty.

Oferty te należycie ostęplowane, w 
wadyurn w ilości lOUzłr. zaopa u zonę, przez 
oferenta podpisane i opieczętowane wnosić 
można dnia tego do godziny 12-ej wpołudnie 
na ręce komisyi licytacyjnej.

Biiżs.e waiuaki licytacyjne pizejizeć 
można w urzędzie gminnym każdego dnia w 
godz:nach urz^d owych.

Z Magistratu miasta.
Przemyśl dnia 16 lipca 1882.

Dworsk

Zakład Fotograficzny i
B. HEMEM JI

w Przemyślu (w rynku obok Sądu)
; poleca swe wyroby fotograficzne wszelkich rozmiarów oraz fotografie w formacie Bmdoi- g 

rowym w Reinbrandtowskicm oświetleniu po cenach umiarkowany clu stały <-h g
Za star-nne wypracowanie dają rękojmię uzyskane dyplomy 1 medale ua wystawie « 

światowej w Wiedniu 1873 ; na międzynarodowe, wy stawie ai.t>sb'^“eJ " L®,'< J* 1.1® łJ 
| 1874; na wystawie fotograficznej w Wiedniu 18:5 : na wystawie krajowej we Lwowie ig

Ódszczególniouy przyjęciem przez Sajj. 1’ana Album z fotografii romiycb z i 
miejscowości n ’ Przemyśla, oraz wnętrza Katedry 1 Starożytności, które to Album z 
Najwyższem Postanowieniem udzielonem zostało Bibliotece familijnej. |m

|q Jego Ces. Mości. 4 ja

ealność do sprzedania z wolnej ręki uaZa- 
saniu z 3 morgowym ogrodem, zabudowa­

niami w dobrym stanie, z tabulą bez żadnych dłu­
gów. Bliższa wiadomość w Redakcyi. ""

założona w Przemyślu przy ulicy Wodnej 
Nr. 30. przez przybyłą z Odessy p Lu- 
dmillę Kirszner przyjmuje panienki z do­
brych d nilów na naukę krawiecczyzny i 
udziela lekcyj kroju podług najnowszej 

metody.
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ulica franciszkańska.

Owoce zagraniczne jako to: 
Winogrona, brzoskwinie, śliwki 
węgierskie, jako też Cognac 
prawdziwy francuzki.

Mieszkania
w rynku Nr. 14

I. p\trze składające się z 5 p.>koi, kuchni 
ii i td. — 2. na II. piętrze składające się 

/. 3 pokoi, kuchni i td. są zaraz do wynajęcia.
Bliższa wiadomość w handlu na dole.

Mit)  ,

L drukarni gr. kat. kapituły w Przemyślu.


